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Zaonegdaj podp'sano ugodę z PP. G re g o a r  
ojcem i s y n t m ,  o odlanie Posągu Xci# J ó z e ­
f a  P o n i a t o w s k i e g o .

Kilka se t  o«ób p !ci oboiej iest zaproszonych
przez JW. z X z at L u bo m irsk ich  H ra b in ę  Sta.*
n i s ła w o w ę  P o  lock ę  na Bal  K o s t iu m o w y , ma­
jący być  danym iutro w Jej p i łacu na Kra* 
kow: Przed: Ma to być  zgromadzenie nader
świetne  , ubiory wsze lki ch narodow, robiono 
g p r a w i e  we wszystki ch Magazynach Mód.  
Gościnna Właścic i elka tego Pałacu tym spo* 
*obem przypomina świetne  bies iady dawao*  
w teinże miejscu pi zez  S i t n ia w s k i c h y C z a r t o ­
ryskich, i  L u b o m ir sk ic h ’ —  S łychać  że w i *  
l e osób z lego  balu przybędz ie  na A laskara?  
d e  aby i Publ iczność mogła c ie szyć sig t ym  
widokiem.

JP. F.  S. D m o ch o w sk i  wróci ł  z P o z n a n i a  , 
?. podróży i ego Księgarstwo nasze t en  m o l e  o- 
d n i e ś ć  s k u t e k ,  ił. w temź.e m i e ś c i e ,  oraz w 
K a l i s z u  i K u tn ie  które iako środkowy punkt  
między  Ł g c*yc k>eni, Gos tyński em,  Kal iskiem i  
K u i a ws k i e r ii i » s t lud nem i zyskownem miejscem;  
załozone będą  komissowe .k łady  książek.

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y . —  N a  o n  e g  d a j - t y  na wie .
czorze w obu tutej-zy eh H e su rsa ch  wielo by ­
ło  D  m p ięknych  i gustownie ubranych Tali* 
rzmio do godziny  4 tpj z rana. Powszechnie  u* 
b o 1 cwano ze  ta zabawa by ła  iu>, ostatnia,  i że 
w tak nazwane o s ta tk i  nic będzie  iuź. wieczo­
ru resursowego,  W rzeczy samej p. idlug sta­
rego w Polsce zw ycza in ,  młodzież  w o s t a tn i  
H 'lorek  zwykła  najgoręcej pragnąć ochoczej  
zabawy , i najbardziej dokazywać zwykła  , a tak

nie  i e den  przy nudpopoważnym w iśc ie  będz i e  
zn i ewo lony zakończyć zawód karnawałowy ,  i 
nie iedna hoża i niezmordowana Panienka (po ­
zbawiona możności  tańczenia w domu)  wzdy­
chać będzie  do [ rzyiemnej  zabawy resursowej.

\* Księgarni  Z a w a d z k ie g o  i 14'eckiego: L e ­
kcje ł ac iński e  l i teratury i moralności  albo zbiór  
prozą i  wierws»em najpiękniejszych wy.ątków  
z Autorów łaciński ch stai o/,y t l i , ch p. K a la  i 
L a p l a s n  l.  To my  zł .  20.  —  Al o i 1 p ie iwsza  w 
Świ*t wyci eczka,  powie ść  l \ la u r e n a  p.  Frani  
K o w a lsk ieg o  2 Toiny zł.  6.

Pod ług  przepowiadali  A le leoro loga  w iejski*-  
g o , czas mroźny to iest  po kilka a n iek iedy  
1,0 i więcej  stopni zimna ( zwł  szcza poi anka-  
mi)  trwać będz i e  aż do dnia 2 Marca.

Franciszka G a l i s i e w s k a  maiąca lat 39,  Zona 
wy rob n ik a ,  onegdaj biorąc wodę: z studni przy  
ul icy  Browarne j , za nadlo nachyl iwszy się na 
c em b ro w in ę ,  wpadła u tęż s tudn ią ,  a chociaż  
zai’j* wyd ob yta ,  do życia przywróconą byś  
niemogła.

Do Księgarni  i składu muzycznego  A. flrz t t '  
l i n y  i Komp: nadszed ł  nowy  Transport  A u f
la g r a n ic i c y o h .

Na wczorajszą M a s k a r a d ę  przyby ło  1700  
osób;  w t łoku trudno widz ieć  w sz y s t k i em a sk i ; 
wymien iamy  atoli niektóre.  Dw ie  bardzo zgra­
bne f i gurki ,  skronie ich otaczały czółka na­
szyte perłami.  T e  Panie (uzy Panny)  impro­
wizowały w ier szami ,  co iest u nas nowością.  
Damy okryte p o p ie l i c a m i  interesowały wielu.  
Celowały gustownem ubraniem 2 D i m y z s / , e -  
rokicmi przepaskami pąsowtmi  a z kłosami  sra-
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Jffi’eroi n'a g ło w ie ,  tudzież inne dwie w k a r ­
m azynowych płaszczach kosZtownemi Spięty* h' 
k lam ram i. 2 Damy maiące suknie z C hińskie j 
materji , by ły  bardzfo grzeczne .  Żałowano Se 
2 R ra th in k i,  niaiące b łęk i tne  b i r e t y ,  ciągle 
były smutne.- Z as łuży ły  na pochwałę wie­
lu-, li'zy Panie  w tjnlowych półśalopkach. 
W ese le  K ra ko w sk ie  zawsze iest na naszych' 
zabawach z przyiem nośćią widziano, zWłaszcza 
jeśli- Oczy Panny tó-1'odej: są tak  śliczne iak 
Wczorajszej. — Z najdoW ałsię-K ucharż' zamiast 
potraw r o z d a iący bardzo dowcipne wiersiki.  
M a la r i  z rzadkim ta len tem  na p lę d ce  ryso- 
Wał szkice i rozdawał obecnym. B y ł  tez i 
F u rm a n , udawał w yboinie piianego, lecz za 
nadto Zataczając sig, n iezm iern ie  d ep ta ł  po' 
nogach! Maski bóstw E g ipsk ich  J t y f  i Ozy" 
ryy muszą być dzie łem  doskonałego mistrza. 
—- Wczoraj W różnych częściach f f a t s i a w f  
b y ło  13 lia ló w  płatnych.-

Jaitit o szyń sk i składa podziękowanie Szano­
wnym Gościom,- ktoi'Zy- go bytnością Swoią' 
px'zez czas daWanych zabaw zaszczycać ł ą ­

czyli i najm ocniej przeprasza,- iż /. povfodiV 
zbyt krótkiego' czisu' n iemoże w ostatni zapu- 
s toy  Wtorek- odpowiedzieć życzeniu' wyrażo­
nem u w wczorajszym RurjerZe.

Dz iś rano  zimna ttOpni 5'. Wczoraj W pbłtt: 1.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  Z- powodu' bcznych 

Wypadków 0 M ilk a c h ,• donoszonych p r z e z r d -  
żne pisma perjodyczne; p rzesy łam  wiadomość 
Wyjętą z niezbyt'  dawnego rękopisittir  bo z' 
1767 r. »VVczas p o g o d n y ,  Wsporządzone u- 
myślnie  sonie zebranych  24 myśliw ych z'asik- 
d ło  i maiąc za wabika n'a wilków P ro s ia k a ,- 
ruszyliśmy z domu. K ręcone za ogoit kwi­
czało co raZ mocrtiej prosić i w krótce ujrze­
liśmy najprzód 6, później 12, 20, w ostalk-u 
nieprzelicźor e mnóstwo wilków do okoła za j­
mujących drogi i p rzesm yki wszelkie. J a ie -

szczc m łody  i niedoświadczony, chciałem s t r z e ­
lać,- ale stary m yśliw iec  z a k l in a ł , . że ieżeli 
m iłe  nam zdrcWie i' życie, aby uciekać bez 
wystrzału1. Jakoż maiąc 4ćh żwawych zawo­
dników ruszyliśmy z kopyta.' Z ’p' czątku za­
trzym ały  się W miejscu wilki,  nagle o b y ś  r z u ­
ciły  sic’ zanam i.  Bez tchu prawie wpadamy 
ńadziedzin iec  dworski,  a wilki z a n a m i .  L e ­
dwie zdążyliśmy uciec- do domu , gdy rozia- 
d-fe wilki rzuc iły  sig na konie  W sankaph,roz* 
szarpały  8 bry tanów  domowych i fornala, a 
my z okien ialcoby rozbójnikom odstrzeliwali się 
często. Prawda, że ubiljśmy 2,5 wilków co 
zostały na' podworzu, ale zac iek łe  (można wy* 
rzćc}  stada tych zwierząt n iebaczyły  wcale 
na gęs te  s trza ły .  O dtąd poprzysięgliśm y n igdy  
n ic iechać z pTosiaJciem na polowanie wilków.

JJnia 11 b. m. puśc ił  lód na Zzekack M enio , 
i t i n ie  i  Jfioicli; p ad  rniasfami D ysa ld o jf, K o - 
lo n ją  i  F ra n k fu r te m , kra Szła spokojnie i' 
dotąd  niema wiadomości aby te rzeki wy­
stąp iły  z swych brzegów. —  R z ą d  Francuzki1 
i liż postanowił Wyprawę pW e c i#  A lg ie ro w i.  
Wojsko lądowe do lej wyprawy użyte ma się 
sk ładać  z 25,000 ludzi , nad' k tórein ma o- 
trzym ać najwyżfc/e dowództwo J e n e r a ł  K ur- 
itlurt, a A dm ira ł  l i i  p e r  dowodzić będzie flotfą. 
—  VV S a ra g o śie  Officer Hiszpan-*: Zastrzelił
iednego z tamecznych L ekarzy  B ło ch a ,  zatO' 
że W obecności k i lku  Officerów obinawiałiego 
małżonkę'.

W drodze górzyste j w pobliskośer  gościńca' 
prowadzącego ku K aioa ie  napadnię ty  został- 
p rzez  kilku w ilków  ObyWatel iadący powozem' 
z żoną i dwojgiem dzićci do pobliskiego m ia­
s te c z k a ,  d rap ieżne  zw ierzęta rzuc iły  się na' 
kortie , k tó re  rozszarpały  , a potem na stangre­
ta i loka i a siedzących na k o ź le ,  k tó rych  b y ­
liby także rozszarpały,-  gdyby niesiedzieli do-
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syć  wysoko że Ich dosięgnąć nie m o g ł y ; w tym 
d a ł  się s łyszeć tentcnt  koni , było to kilkuffa- 
Stu Żandarmów iadącyeh , którzy na krzyk niesz­
częśliwych zbliżywszy się,  stzelil i  do wi lków,  
a ubiwszy 2ch ,  resztę przymusil i  do" Ucieczki. 
—  W bliskości Shrewsbury W d n g l / i  młoda Ko­
bieta chcąc śię pozbyć męża w podeszłym wie­
ku  , będąc  od rodziców przymuszona do wej­
ścia z nim w ś luby m a łż e ńs k i e , przedsięwzię­
ła  go pozbawić życia.  Wieczorem,  gdy mąż 
przybywszy nieco podchmielony od: przyiacie-  
la u którego b y ł  na ch rzc inach,  położywszy 
s i ę ,  mocno zasną ł ,  zon'O inaiąć i uf; s i e k i e r ę ,  
Z s i lnym zamachcnizadać mu chciała cios śmier ­
t e l n y ,  lecz spad.  z t rzonka ciężka s iekiera i 
trafia w głowę małego dziecięcia tejże e.obic* 
ty,  leżącego w kolebce.  Zapamiętała zbrodniar* 
ka  tym widokiem przerażona , porywa nóż ku­
chenn y  i zadaie sobie ki lka r a n ,  szeles t  i ię'k 
p r ze b u d z i ł  męża i brata  iego , p i z e d k t ó r e m i  
Otwarcie wszystko Wyznała i W boleściach za ­
kończyła  wycie! —  W P alerm o  żyie b iedna 
Wd owa inaiąca lat 108 , pozbawiona wzroku i 
Słuchu od lat 5 0 ,  iej córka żebrze na  u t r zy ­
manie nieszczęśliwej m a t k i ,  ma Lit 89 i iest  
także kaleką.  Najmłodszy syn tej' wdowy iest 

, z na tz ny m  urzędnikiem i wstydzi się swoiej 
b i e dne j  rodziny ;  zakazał  surowo aby biedna 
siostra nieważyła się wspomnieć iż iest  iej 
ik-atem. Służący owego wyrodka ąg czulsze- 
ihi od sWego P an a ,  daią Irowiem często b ie ­
dnej  staruszce pokryiomu co zejdzie ze stołu'  
nieli tościwego brata a ta Zanosi ten posi ł ek nie­
szczęśliwej: matce k tó ra częstokroć łzami  sig 
za le wa ,  gdy sobie wspomni syna .—  W simsteT- 
d o m ie  d. 3 b. ni. widziano'  po południu  2 sJoń­
ca !—  W l iu en  we F ran c ji  niedawno stało pod  
p ręg i e rz em  3ch złoczyńców i ledwo niezmai1-" 
e f i ; litościwe Przekupk i  obstawiły około nich 
Swoie garnki  z w ęglami .— VI M a d ry c ie  nagle o­

głoszono ro zkaz ,  aby n iebyło żadnych balów 
maskowych!—-Już w Londynie  wszyscy głoszą 
Że Xiąże L eo p o ld  Sasko' Ko burs ki będz ie  u- 
dzie lnym Xięćiem’ Grecji.  —■ Do S ta m b u łu  
Wkrótce p rzybędą  Operzyści  włoscy , Suł tan 
mia ł  oświadczyć że także będzie odwiedzać 
t e a t r !  Kobiety Tu reck i e  maią nadz ie ięże  nie­
wola hareniowa  u s t an ie ,  i nakoniec p rzes taną  
być za m y ka n em i ! —- K olloko tron i  podał  plan 
utworzenia 8,000 regularnego  wojska G re ck ie ­
g o . —  G rec y  nagle opanowali  wyspę Chatki j  
Wypędziwszy załogę Turecką' .

H al osobliwszy .  Na początku roku tego 
od b y ł  się w P a r y iu  bal ciekawy dla osobli­
wości swoiej.'  Nieinóg ł  tam' znajdować się ż a ­
den 'mężczyzna yriaiący mniej  nad lat  70 i ża­
dna kobieta mnie j  nad 60 lat inaiąca. Pomi­
mo tego- ograniczenia,  zgromadzenie  s k ł a d a ­
ło  się ze 120 osób. O 8ej  godzinie wieczo­
rem była wielka wieczerza,  p rzy  której  
usługiwało 38 s łużących,  a żaden  mnie j  wad 
l a t  50 niciriaiący. O gddzinie 10, ro zp o ­
częto Polsk i tan iec  i 40 pa r  posuwało się z 
wszelkim'  wdziękiem i elegancją.  O godzinie 
12 rozeszł* się zgromadzenie wypiwszy 250 
bu te lek  S za m p a n a , GO Hordo,  100 . l/argo  i La-  
f i t .  UWażano iż dwie trzecie części towarzystwa 
odmłodnia ło  zup lnie  tego wieczśra;  miano­
wicie Kobiety,  które'  tak by ły  żywe i weso­
ł e  iak anno  1770. Wdowa iedńa 76 lat ma- 
iąc« chciała tancżyc Walca , ale s ta rym Panom 
wino tak zaiechało1 do głowy,  iż nogi odma­
wiały im usługi .  Wdowa więc tańczyła z 
dosyć czers twym K am er dy ner em  pewnego Hra­
biego,  z poWszechnem uwielbieniem.  O w 
p ó ł  d0 lej  porczdawano pochodnie i szanowne 
towarzystwo pieszo udalo-Się.  do domów, o d ­
prowadzone przez  orkies t rę ,  k tó ra  sama ty l ­
ko składała się z młodyc h  ludzi .



Główniejsze  A r ty k u ły  z Postanowien ia  N. PA NA
0 r a u ta c h  B a n k o w yc h  októrem  wyzoraj^ b y ło  do-»  
jiiesionem. Bank P o lsk i  p rzcd s iew cźm ie  środki,  ce ­
lem puszczenia  w o b ie g  w ła sn y ch  b i le tów . B i le ty  
te  nosić bćdfl nazwanie b i le tów  bankow ych, i będij  
inogłv  być 5 ,  1 0 , 5 0 , 1 0 0 , 5 0 0  i -100Q z ło ta w e .  B i ­
le ty  bankowe sporządzone będą pod najściślejszą  
k o n t r o l l ą  i 'dozorem osób p r z y s ię g ły c h .  B i le ty  ban­
kowe w ypuszczane b ę c  w ob ieg  przez kassę Banku  
w m i a r ę  zachodzącej potrzeby . VI tym celu  Bank  
składać ma rapporta m inis trow i P rzy ch o d ó w  i Skar­
bu k tór y  "o do t . łkowego w yp u szczan ia  upow ażn iać
1 O* tein iednocześti ic  kominissją um orzenia  d łu g u  
kraiow ego  zawiadamiać b ę d z ie ,  dla p ostaw ien ia  iej 
w m ożności  czuwania nad w ykonan iem  takow e j czyn­
ności .  AV żadnym  ato l i  przypadku , lako to  ru* ar­
ty k u łe m  93  p ostanow ien ia  z d. 99  S tyczn ia  l b 2 S r .  
ze- irzczo i icm  z o s ta ło ,  wartość o gó ln a  w  ob ieg  p u ,  
sr.czonych b i letów  bankow ych wraz z b i le tam i kas-  
sow em i nie pow in n a  p rzew yż szać  i lo śc i  funduszu  
iuz  na w łasn ość  Banku p rzeznaczonego  i przezna­
czyć Sie m ogącego .  B i lety  bankow e s łu ż y ć  mai* 
o k a z ic ie lo w i ,  nie  będą przynosić  żadnego  procentu  
V przyjmowane być main we w szystk ich  kassach rzą-  
adwwćli w rów ni z m onetą .  Kassa Banku w yu u en iac  
m koz b ed z ie  b i le ty  bankowe na g o to w e  B ^ u ą d z ^  
bez  z w ł o k i  i bez żadnego  potrącenia.^ |>ovvmeł  
w ym ien iać  b ę d z ie ,  bać na g o tow e  p ien iąd ze ,  Jad  
„„ j i l e t y  bankowe n o w e ,  b i le ty  k tor eb y  b y ły  sp la­
m ione ,  u szkodzone  lub podarte ,  b y leby  rozeznać  
„„ nieb m ożna b y ło  znaki g łó w n e .  I rzy u iszcza­
niu na leżytości  w yńikaiących  z kontraktów- kupna 1 
n r z e d a z v ,  lub z innycl i  tego  rodzaiu j a k ic h k o lw ie k  
■k ła d ó w  m ięd zy  p ryw atn ym i,  n ikt  m c b ęd z ie  u io g ł  
być  przvm u szon y  do przyjmowania b i le tów  banko.  
w Ych; i e i e l i  ten rodzaj za p ła ty  wyraźnie  w  uk ła dz ie  
„„strzeżonym  nie b y ł .  B i le ty  bankow e bedą m a .  
«ł'V także  być dawane w zamian za b i le ty  kassowe  
w dobrym stanie ,  lub  za u szkodzone  Istuic uznano  
z o s t a n ą  praw d z iw em i.  B ilety  kassowe ktoreby  w p ł y .  
u ę ł y  do Banku i przeznaczone b y ły  lia u sun ięc ie  
7. o b iegu ,  zostaną opatrzone osobnym  e tęp lem , na 
znak usun ięc ia  ich z ob iegu:  a skoro Bank takow ych  
b ile tów  posiadać b ęd z ie  za imljoii  z ło ty c l i ,  znw ia-

. domi o tein ministra przychodów  i  skarbu., M inister  
ton u czen i  naówczas do rządu przedstaw ien ie  o za-  
nouiinow anie  3 cz ło n k ó w  rady stanu i 3 u r z ę d n i ­
ków  kominissji  rządq: p rzychodów  i skarbu, ażeby

ci wspólnie z koinmissją um orzenia  d łu g u  k ra io w e­
go, p rzystąp il i  do zniszczenia rzeczonych biletów 
kassowych. Bilety bankowe zgubione, zniszczone 
lub  takie k tó ie b y  nie zachowały  znaków g łów nych ,  
wynagrodzone nic bedą.

D O N IE SIE N IA .
FABRYKA M AKARONU przy  u licy  Podw ale  pod  

N r  524 do tąd  u trzym ywana,  poleca się Publiczności 
z dostarczaniem tegoż M akaronu świeżego fu n t  po 
z ł :  1, na kamienie fun t  po gr:  27, oraz O L IW Y  
Ł U K l E S K ł E J  w butelkach ,po z ł;  4 gr: 15, dostać 
można.

Podaie  do publicznej  wiadomości, i ł  Aukcja na 
F.ffekla iakoto;. K an to rek ,  S to l ik i ,  K anapę ,  K rz e ­
sła,  Kom odę,  L u s tro ,  L y zk o ,  Zegar,  K opersz tychy ,  
i t . p .  t u  w W arszawie  w dom u pod Nr 253, p rz y  
u l icy  F re ta  w dn iu  23  m. i r .  b. io  godzinie 2 z p o łu ,  
dnia  za .gotowe p ien iądze  więcej daiącemu odbę.- 
dziu s4  ■ —  . 'lu d n e j  T r y l le r o w ic z  A .  T  C. H . 1)1.

W  dniu  20 b .m .  L u tego  p rz y  wsiadaniu do P o ­
w ozu  przy  ulicy Królewskiej ,  lub  wysiadaniu 
ulicy Sto Jańsklej pod  Nr 24, zgubiono K L U G ZY­
K Ó W  5 zawieszonych na Klamercę stalowej bry-  
lan towancj ,  z tych 3 francuzkic w iększe a 2 m aleń­
kie. ' Ł askaw y znalazca zechce oddać do D ru k a rn i  
K u r  jera W arszawskiego, za nagrodą  z łp :  6.
/ryy.'.Osoba Opatrzona w dobre świadectwa, posiada- 

iaca p ró c j  ięzyka narodowego doskonale Ni«- 
mbecki, życzy sobie wejść od  W ielk ic j  Nocy w_ obo­
wiązki  R ZĄDC Y DOMU, lub  Z A S T Ę P C Y  W Ó JT A  
GMINY, p rzy tem  będąc  za w szelk ie  wypadk i  od­
powiedzialną .  Życzący sobie powziąść  wiadomość, 
raczy swój Adres zostawić  u  R ządcy  domu N r  178
p rzy  ulicy Gołęb ie j .  K « i * d v n

Ki]rejs L aib u s M aicrow icz zagubiw szy  i s .m ą a r . j j  
S Ł U Ż B O W A , uprasza  łaskaw ego  znalazcę o odda- 
nie do B i ó r a K o t r o l l i  S łużących ,  ponieważ Urząd idu- 
i i ic y n a lu y  M. S. W arszaw y  uznał  takow ą zanieważną. 

^  D n ia  16 Lutego  zg in ą ł  Piesek czarny podpa .  
lany z dberznietemi.  uszami i kusym  ogonem, 

ŻMssy małych Ogarów Angielskich, k toby  takow e­
g o 'z n a l a z ł ,  niech raczy oddać pod Nr 794, p rzy  
ulicy E lek to ra lne j  T rak t je rn i ,  za co oprócz w dz if -  
czności odbierze  nagrody  z łp :  12. _

T E A T R  NARODOW Y. Ju t ro  Ostatnęa M a sk a ­
ra d a  O godz: 8, Konic: h to  l>od k im  d o łk i  k t -  
j>ie sam  m ii*  a y a d a  O 10,,2  raz Korne: Ope 
U  r.r-lar. O 12, Tańce


